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uczestniczki walk o niepodległość Stefania P e r z  

Gdynia, ul. Świętojańska irf M H-bi* - 2%

Stefania Perz pracowała podczas okupacji w firmia " Arkis "-Eksport 
węgla. Pomagała przerzucać ludzi do Szwecji. Działalność jej polegała 
na odwróceniu uwagi Niemców pilnujących statek,©raz na przynoszeniu 
żywności uciekającym.
D© Gdyni zawijały wówczas statki szwedzkiej firmy " Arabolaget " .
Dlatego też nazwy statków z którymi się stykała St.Perz zaczynały się 
"a l "  "Ara” bir  nazw ich dokładnie nie pamięta® z wyjątkiem 
" Ara fart " .  Tam St.fierz przypomina sobie pseudonim jednego kapitana 
szwedzkiego na którego wołano "Papa - Swen " ,  Tenże brał udział w prze
rzutach Polaków. Przerzutów dokonywano też na fińskim statku "Gott#*»ie<l 
fried " ,  na którym kapitanem był osobnik o pseudonimie " Papa-Gottfried" 
U d z i  do przerzutów podrzucił przełożony p .St .Perza  Kirsztein  /po woj
nie mieszkał w Warszawie/. Uciekinierów ukrywano w ładowniach.
Pani Perz utkwił szczególnie w pamięci jeden przypadek. Mianowicie : 
z obozu Stutthof uciekł jej kolego^ który pracował kiedyś w f-mie 
makfersKiej. Miał tylko 25 lat nazwiska zapomniała p.Perz . Wie tylko, 
że miał imię ^flotr. Ukrywała go w swoim biurze przez 3 dni. Jednakże 
nie udało się go "zadekować" na statku. Na domiar złego Niemcy go 
złapali i znowu znalazł się w Stutthofie. Wypadek ten miał miejsce 
jesienią 1944r. - Oprócz Kirszteina w przerzucaniu ludzi brał udział 
niejaki Napierała /b .student I-roku medycyny^ W czasie wojny był gońcem 
w porcie. Jeżeli chodzi o ruch oporu to p .St^Perz wiedziała, pe w poli
cji w dziale gdzie wydawano dowody osobiste pracowała Krystyna Wróbel 
które zaopatrywała wiele osób "Spalonych" w lewe do»ody-oeobi«4odokumen- 
ty . K.Wróbel była członkiem organizacji- jaka nazwa organizacja p .Perz 
nie pamięta - nie wiedziała.
Pełna nazwa firmy, w której pracowała p. Perz brzmi: Arkis - "Danziger 
Reederei " .  W Gdyni była fil ia  tej firmy mieściła się przy Nadbrzeżu 
Szwedzkim. S.Perz wiedziała, że przerzutami trudnią się kontrolerzy 
oraz pracownicy umysłowi tej firmy : Antoni Klein , Jan Dawidowski a 
nazwiska dwóch nie przypomina sobie p . Perz
Stef S.Perz Antoni Gradowski ©raz pracownicy umysłowi Clarts, Stani
szewski^ .A l f . Roland . Gustaw Kazimierz Widukiewicz do Pom ijana  mieli 
jakieś kontakty ze statkami szwedzkimi. Pom ^ian  miał obywatelstwo 
Szwedzkie * Konsul Sehett często go przyjmował. Przychodził też t nie& 
Kirstein Lech. Tailar pracował w Bergenshe firmie związanej z 
eksportem węgla.

"Papa Gottfried " nazywał się Larsen .
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